POCZTA 


Sa io, 


przyjemny wozięłu lata, 
My tęsinin o twe bycie, 
Cos przyszło 3 fońcem świeta, 
przyniosło nowe Życie. 
Mitały ciebie ptafi 
J tóżne treatury 
J pobyt wielotafi 
Wspaniałej taf natury. 
toś ziemię ubarwiło 
W foloty zieloności 
J ftwiatom ptzywróciło 
Drzecudny dat pięfności. 
U strzętnych pszczółeł roje, 
Rtóre buzęcząc, ftuwały, 
Mroczyście napoje 
pilnie 3 Pwiatów zbierały. 
Potem polne zadony, 
Co potryły się zbożem, 
Wydały hojne plony 
Ja błogosławieństwem Bożem. 
J drzewo dumnie wznosi 
KRotony w swej oz0obie, 
A ptactwo na niem qłosi 
Cześć Bożej osobie, 
Wozięczna lata o300bo, 
Przyjemna wszej osobie, 
Słyniesz życiem, swobodą, 
Jal wodzięczny powab łu tobie. 


Michał Rajta 3 Bqróota, pow. tecti, 


Aestanie Ducha Świętego. 


Wyicje 3 Ducha mego na wsżeltie 

ciało. | Dzieje post. 2, M. 
Zy03i obchodzili Zielone Swigtli jafo święto żniwa, ale 
bowiem na załończenie tegoż siładano ofiarę 3 świcjego 3bo= 
ża: nazajutrz po Wieltiejnocy rozpoczynano żniwo ofiarą sno: 
pa, a tończono je w Zielone Świątti, ofiarując owa chleby, 
upieczone ze świeżego zboża. Jiclone Swiątfi chrześcijaństic 


ustanowiono wtedy, doy darem Ducha Swiętedo pietwiastti 


iniwa duchowego złożone zo tały w ofierze Bogu, najpierw 
w liczbie stuowuoziestu ucjni, następnie trzech tysięcy, Eto- 
izy otrzymali oar Ducha Świętego: w ten Ozień powstał Ro- 
ściół chrześcijaństi. przepowiednia prorofa Joela, tegoż dnia 
przytoczona przez Apostoła Piotra, jest nader znamienna. 
znajmia on, że Duch Swięty jest obiecany wszelkiemu ciału, 


rst tażoemu człowictowi, tfimbytolwief on był i że wedlug 


tetstu pierwotnego ani slugi, ani służebnice nie będą wyflu: 
ni 


Warszawa Działdowo, dnia 5 czerwca 1927 t. 


Należność pocztowa opłacwaa rvcezałtem. 


tr. 24. 


poSPIĘCONE 


SPRAWSNO 
ELICAJCĘ, 


czeni od tego daru, Rift nie ma prawa sądzić w tym pigh- 
nym Oniu Żielonych SŚwiątef, że jest zapomnianym lub upos 
śledzonym, dar Ducha Swietego Ola wszysttich jest dostep- 
ny, jest to dar najszczytniejszy, albowiem przez niego Bóg 
sam się nam udziela. 


Sztoła Rolnicza żeństa w Działdowie. 

W Działóowie odbyło się zafończenie rotu sztolnedo w 
miejscowej Sztole Rolniczej żeństiej, znanej dotąd pod naz- 
wą Rursów WolniczoBospodarczych żeństich. 

Raula tuwała od dnia 18 pażdziernifa 1926 r. Ra eqza: 
min, ftóry się oobył w sobotę dnia 28 maja r. b., przybyli 
przeostawicicie władz i zaproszeni goście, Ftórzy jednogłośnie 
stwierdzili, że Oziewczęta nauczyły się bardzo Oużo, że odpo: 
wiadały dobrze. P. reoaftoria Sutertowa w zastępstwie de- 
legatti 3 Ministerstwa Rolnictwa przemówiła serdecznie do 
uczenie, pocjzem wtęczyła tym, ftóre wytazały najwiętsze poz 
stępy i pilność, nadrooy w postaci srebrnych cutietniczet, 
lichtarzy, masclniczti, życząc Oziewczętom szczęścia w życiu. 
P. Starosta placłowsti podziętował wsżzysttim, ftórzy przye 
czynili się 0o zorganizowania i prowadzenia fursów, nie 
szczędząc trudów i pracy prież szereg miesięcy i wyraził zae 
dowolenie 3 postępów, jałie Oziewczęta poczyniły. Dan Jn- 
spettor Sron, Oclegat zby Pomotrstjej w Toruniu, wstazał 
na obowiązet młodych obywatelef wzgledem rodziców swych, 
todzejistwa i wobec Ojczyzny. 

i Mietylfo na ustnych odpowiedziach polegał egzamin, ale 
i na przydotowaniu przez uczenice obiadu na 12 osób, 
przyczem upicfiy Filfa gatuniów ciast, tortów i naszyfowały 
zimne przefąsti. Mszystłie prace ręczne, uszyta bielizna, paf- 
ty, sufmie, tystnfi, serwetti, poduszli itò. wystawione były 
na wido publiczny. Wiele osób 3 miasta odlądało piętne 
tace. 

f W niedzielę ònia 29 maja r. b. o godzinie 8 wieczorem 
rozpoczęła się zabawa w sali Śotelu Dolstiego. Bawiono się 
ochoczo do qodziny 5 rano. Ra zabawie tej obecni byli przede 
stawiciele wiad; 3 p. Starostą placłowstim, Rady Wiejstiej 
3 p. prezesem Wellengerem, p. burmistrz Bożdziszewsti, dyr. 
Seminarjum Bierawa, nauczycielstwo 3 miasta i powiatu, 
przedstawiciele wsi i t. 0. 

W ponicdziałeł ònia 30 maja r. b. o godzinie 12 w poz 
łudnie wyruszyła wycieczła 00 Warszawy i £owicza, Wy- 
ciecztę prowuodziła p. redaftorfa Emilja Sulertowa O wy- 
cieczce napiszemy szczegółowiej w następnym numerze Śazety. 

S;tołę Rolnicza w Działoowie ufończyfy 23 panienti, 
świadectwa jednaf otrzymały następujące: Ciechorsta tarja, 
Dpębowsta Nozalja, Sromberjanta Hilda (3 nagroda), Ora: 
jewsta (£lżbieta, Jędrzejewsła Delagja (3 nagrodą), Raczy- 
czynsta tufemja. Rarczewstu Sranciszła, Rradzicefa Leota- 
ja, $ryszto Józefa, ttadolstu Józefa, Pprassówna Gertru- 
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da (z nagrodą), Rumitsta Warta, Stanisławsta iElbieta, Ra- 
dzewsta Elfryda, Tomaszewsta Berte (z nagroda), Tomaszewe 
sta ©mma, Wellertówna Ratariyna (3 nagrodą), Winfles 
równa Wanda, Wysocia Władysława. 

10 lecie odbędzie się dodattowy Purs przetworów owo- 
cowych. Ra Purs ten uczęszczać moga nietylfo tegoroczne ale 
i zeszłoroczne tursistfi. Jnfotmacyj udziela p. Jnspełtor 
Blimos3. 

_ Duch, jafi panował na fursach i rezultaty nauli spraz 
wily, je już tera; zapisało się Filfanaście Łandy0atet na Purs 
następny, ttóry rozpocznie się w połowie pażoziernita r. b. 

W jednym 3 najbliższych numerów Gazety zamieścimy 
fotodtafje wystawy i tursistct, 


D A fronifi miasta Działoowa. 
(Cigg Calszy), 
Nof 1810. 

W tym rofu wprowadzono Zbiór Praw, a ttóry rajta 
władia, tażdy Posciót, fażdy majątet szlachecti i wieś posia- 
dać musiały, płacac zaś rocznie Owa talary. 

Nof 1811, 

Not ten był nieurodżajny, qdyż wtedy, goy deszcz był 
potrzebny, nie padało wcale. W tym rotu załwaterowano 
w mieście fompanję inwalidów. Zamieszłali tu talje oficeroś 
wie innych pultów, ftórzy pobory otrzymywali — 3 ich poz 
wodu bywały lice sprzeczhi i procesy. Ofiarą tatich niepo- 
fojów był oficcteinwalioa v. Tyzła, ftóry 3 powocu swego 
szefa, majora v. Sutsoorfa, popadł w melancholję. Znales 
ziono ònia 10 fwicinia jego nagie zwłofi pomieczy dwiema 
modiłami na wojstowym cmentarzu. poprzedniej nocy uciefł, 
wyłorzystawszy sen tych, ftórzy nad nim czumali, błąłał się 
tat dlugo, oopóti śmierć mie przecięta pasma jego męczatni. 


Nieludzkie prawa małżeńskie. 


Zawarcie dozgonnego węzła małżeńskiego jest dzisiaj 
uzależnione wyłącznie od dwojga zakochanych. Ze zdaniem 
ojca i matki liczą się tylko wtedy, o ile ci są w możności 
wyliczenia na stół odpowiedniej sumy posagu. 

Nie tak to w dawne czasy bywało! 

Z okrutnych praw, które wraz ze zniesieniem poddań- 
stwa zginęły bezpowrotnie, wiele dotyczyło związków mał- 
żeńskich. Poddani nie mogli posiadać ogniska domowego, 
należeli oni ciałem i duszą do swego pana. Pewien naprzy- 
kład baron normandzki zgromadzał raz na rok swoich wło- 
ścian i łączył ich w pary, kierując się wyłącznie swoją fan- 
tazją. W ten sposób powiększał rok rocznie w określonym 
terminie liczbę rąk roboczych, postępując w tym względzie, 
jak przy prowadzeniu racjonalnej hodowli bydła. Pod ko- 
niec jednak wieków średnich, gdy obyczaje złagodniały, 
Kościół chrześcijański zaczął dawać śluby ludziom niższego 
stanu nawet wtedy, edy nie można było uzyskać zezwole- 
nia panów. Jeżeli łącząca się para należała do dwóch wła- 
ścicieli, to dzieci, zrodzone z tych małżeństw, szły do po- 
działu obu panów, a specjalna umowa określała warunki. 
Nie zawsze jednak stosowano podobne kompromisowe za- 
łatwienie takiej sprawy. Jako przykład okrucieństwa nicthaj 
posłuży następująca historja, cytowana przez Grzegorza Tu- 
raneńskiego, kronikarza francuskiego. 

Dwoje poddanych Ranchinga, wodza Franków, poko- 
chało się wzajemnie. Po dwóch przeszło latach daremnych 
błagań'o zezwolenie na ich ślub, połączyli się związkiem 
małżeńskim, a obawiając się najstraszniejszych męczarni na 
wypadek wykrycia ich tajemnicy, schronili się do kościoła, 
który w owych czasach był miejscem nietykalnem. Gdy się 
Ranching o tem dowiedział, udał się natychmiast do miej- 
scowego kapłana i zażądał wydania swoich poddanych, obie- 
cując darowanie im winy. 

— Nie rozłączę ich — przysięgał z ręką na ołtarzu. — 
Przeciwnie, jakkolwiek mi przykro, że stało się to bez mo- 
iego zezwolenia, uczynię, co w mojej mocy, żeby byli zaw- 
sze połączeni. 

Kapłan uwierzył tej tak solennej przys.ędze i wydał mu 
młodą parę, poczem Ranching podziękował i zabrał ich do 


ba 
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Wazutsta 
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Ubrania jego nie znaleziono. 1 tym czasie znajdowało się | 
w mieście bardzo wielu niezadowolonych. 

W tym tej czasie tozeqrał się proces, ftóry obywateli 
bardzo dużo fosztował. W mieście panowało wieltie tozdos 
ryczenie, obywatele nie ufali sobie wzajemnie. 

. „Jesienią tego tofu, a mianowicie we wrześniu, ufazała 
się na niebie fometa, ftórej ogon najpierw sticrowany był 
na zachód, później tu wschodowi. To zjawisfo uważane było 
ża przepowiednie wojny — co się też sprawódjiło, a miano- 
wicie wybuchła wojna pomiędzy cesarzem Napoleonem a roz 
syjstim carem Ulefsanorem, ttóra się dla pierwszego nieśje 
cięściem i Pesta zatończyła (C o ne); 


Sprawy polityczne. 

Polska. Przyjechał do Warszawy jeneralny przedsta- 
wiciel konsorcjum amerykańskiego, p. Monet, który bedzie 
brał udział w dalszych pertraktacjach, toczących sie w War- 
szawie w sprawie pożyczki zagranicznej dla Polski. 

Czechsłowacja. W Pradze czeskiej została w tych 
dniach podpisana umowa kolejowa między Polską a Cze- 
chosłowacją. 

Anglja. Pisma angielskie omawiają sprawę ewakua- 
cji Nadrenji i twierdzą, że póki Niemey nie zmienią poli- 
tyki szykan wobec Polski, o żadnej ewakuacji mowy być 
nie może. Pisma angielskie zamieszczają również bardzo 
ciekawe artykuły, poświęcone Marszałkowi Piłsudskiemu 
i jego roli w życiu współczesnej Polski. 

Rosja Sowiecka. Komisarz ludowy wojny, Woro- 
sziłow, odbywa podróż inspekcyjną po terenach byłej Ro- 
sji európejskiej, wygłaszając szereg przemówień o charak- 
terze zdecydowanie antyangielskim i wzywa flotę czerwoną 
do gotowości obrony w każdej chwili republik sowieckich 
pized Anglją. 


siebie. Za powrotem do domu, na jego rozkaz Ścięto grube 
drzewo, wydrążono pień i wrzucono go w głęboki dół, wy- 
kopany w ziemi, umieściwszy w pniu żywą dziewczynę, ci- 
Śnięto następnie na nią jej małżonka, zabiło wiekami, za- 
sypano ten straszny grób ziemią, grzebiąc ich w ten spo- 
sób żywcem. Na gorzkie wyrzuty kapłana, który, dowie- 
dziawszy się o tem, przybiegł natychmiast do Ranchinga, 
odparł tenże z całym spokojem: 

— Dotrzymałem wszakże przysięgi, połączyłem ich na 
zawsze. 

Niemniej okrutnie karane były w tych czasach wia- 
rołomstwa. Prawo anglo-saksońskie skazywało mężczyznę 
na wygnanie, jego współwinowajczyni obcinano nos i uszy, 
wykluczając raz na zawsze miłość z życia nieszczęsnej, któ- 
ra jej nadużyła. 

U Saksonów zinuszano kobietę do powieszenia się, po- 
czem układano jej zwłoki na stosie, nad którym wieSzano 
jej wspólnika. We Francji mąż, jeśli nie chciał być okryty 
Śmiesznością, musiał żonę wiarołomną zabić, co mu nie by- 
ło poczytywane za zbrodnię. Stosowano również i publicz- 
ną chłostę. W niektórych miastach — między innemi i w 
Polsce, — smarowano wiarołomną miodem, tarzano w pie- 
przu i oprowadzano po ulicach wśród śmiechu i szyderstw 
gawiedzi. Na południe w wielu miastach sadzono winowaj- 
ców na ośle twarzą do ogona, a tłum uliczników popędzał 
osła, naigrawając się ze skazanej. 

Ale wszystko to jednak jest prawie niczem w porów- 
naniu do strasznie krwawych praktyk, do jakich w po- 
dobnych wypadkach uciekają się niektóre ludy, żyjące w 
stanie dzikim. U Battasów naprzykład, zamieszkujących Su- 
matrę, wiarołomną żonę przywiązują do słupa, mającego 
ksztalt krzyża. Mąż zbliża się pierwszy i odcina nieszczęs- 
nej ofierze to, co mu się wydaje najsmakowitszym kąs- 
kiem, więc najczęściej uszy. Podchodzą kolejno wszyscy,‘ 
należący do pokolenia mężczyźni i każdy odkrawa najwię- 
cej pożądany dla siebie kawałek. Ostatni zbliża się wódz— 
ma on prawo do głowy, którą, jako trofeum, zawiesza 
przed chatą. Mózg oddają najczęściej również mężowi. Po- 
siada on czarodziejskie własności i przechowują go staran- 
nie. Całe ciało nieszczęśliwej zostaje na miejscu pożarte na 
surowo lub pieczone. 
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RZECZY CIEKAWE. 


List króła murzyńskiego. Admirał angielski 
Kerr wydał niedawno swe pamiętniki, zawierające mnóstwo 
zabawnych anegdot z długich wędrówek po wszystkich mo- 
rzach świata. Jedna z tych anegdotek świadczy, że królo- 
wa angielska Wiktorja pomimo znanej swej powagi i suro- 
wości obyczajów, nie pozbawiona była poczucia humoru. 
Pewien królik murzyński na zachodniem wybrzeżu Afryki, 
noszący dźwieczną nazwę Ja Ja i posiadający, jak na wład- 
cę przystało, bardzo liczny harem, tak dał się we znaki 
władzom angielskim dla charakteru burzliwego i zdradziec- 
kiego, że postanowiono go deportować. Ja Ja musiał pod- 
dać się surowemu wyrokowi, gdy jednak dowiedział się, że 
na wygnanie wolno mu zabrać tylko pieć żon, uczuł się 
tak dotknięty w swej godności monarszej, że wystosował 
natychmiast do królowej Wiktorji pismo następujące: „Dro- 
ga siostro, królowo Wiktorjo! Rozkazałaś, abym mój kraj 
opuścił Może masz słuszność. O to sprzeczać się z tobą 
nie będę. Ale rozkazałaś także, abym zabrał z sobą tylko 
pięć żon. Sądzę, że niegodnem jest króla, abym posiadał 
nie więcej, jak pięć żon. Proszę cię więc, pozwól mi za- 
brać przynajmniej dwanaście. Czy nie byłoby ci także przy- 
kro, gdyby skazano cię na posiadanie tylko pięciu mężów?* 
List ten tak serdecznie ubawił królowę Wiktorję, że pole- 
ciła zostawić biednemu Ja Ja żądany przez niego cały tu- 
zin małżonek. 

Magnetyczna kobieta. Żona krawca, p. Wun- 
derlich, zamieszkała na Węgrzech, osiągnęła zdumiewające 
rezultaty lecznicze, aby w końcu wywołać zakaz władz, 
ciągle jeszcze zajmuje opinję społeczną w Budapeszcie, sto- 
licy Węgier i w okolicy. Pomiędzy licznymi zwolennikami 
a przeciwnikami p. Wunderlich rozegrała się walka. Jedni 
uważają ją za cudowną lekarkę, inni za oszustkę. Fachowi 
lekarze, jak wiadomo, rozstrzygnęli, że wszystkie kuracje 
cudownej rzekomo lekarki nie są niczem innem, jak wyzy- 
skiwaniem łatwowierności ludzkiej. Również księża wystę- 
pują zdecydowanie przeciwko magnetycznej kobiecie, a w 
niedzielę w niektórych kościołach księża wygłaszają kaza- 
nia przeciwko wierze w magnetyczne kuracje p. Wunder- 
lich. Jak wiadomo, władze zabroniły żonie krawca udziela- 
nia porad i przeprowadzania owych kuracyj magnetycz- 
nych. Zdołała ona jednak obejść sprytnie ten zakaz, posta- 
rała się bowiem+o pozwolenie na otwarcie zakładu masażu 
i obecnie pod nazwą masażystki wykonuje dalej swoje za- 
biegi magnetyczne. Pani Wunderlich i jej asystent, młody 
medyk, wynajęli sobie elegancki apartament w jednym z 
najwytworniejszych hoteli budapeszteńskich. Przed bramą 
hotelu czeka codziennie kilkudziesięciu pacjentów, przewa- 
żnie z prowincji. Trzej policjanci pełnią stale służbę u wej- 
ścia celem utrzymania porządku pośród klijentów masa- 
żystki. Są to kalecy, osoby ciężko chore na nerwy, na płu- 
ca, na serce, ludzie obciążeni organicznemi chorobami. 
Wszyscy oni spodziewają się, że przy pomocy magnetycz- 
nej kobiety odzyskają zdrowie. P, Wunderlich leczy swoich 
pacjentów magnetyzowaną wodą, albo magnetycznemi ru- 
chami dłoni. Pierwornie magnetyzerka udzielała porad bez- 
płatnie, od czasu jednak, kiedy stała się sławną, ciągnie 
z tego poważne dochody. Zapewne niewielu profesorów 
medycyny zarabia tyłe,sile ta żona krawca. 


A fraju i ze świata.” 

Działdowo. Ra ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
sticj uchwalono między innemi następujące wniosti: Ra cele 
Sztoły Rzemieślniczej zgodnie 3 uchwałą Magistratu przyje 
naé 640 złotych przez umorzenie podatfu oò obrotu nieru- 
chomościami i uchwaliła Rada Miejsta nie brać udzialu w 
pogrzebie 3 Paryja do Rtafowa wieszcza Juljusza Sło: 
wactiego. 

— biętne zwycięstwo państwowego Semis 
natjum Rauczycielstiego. Ruratotjum Dtręqu Sztol: 
nego pomorstiedo w Toruniu organizuje w niedzielę dnia 19 
b. mw Qrudziądju Zjazd reptezentacyj sportowych wszyste 
fich sztół średnich Pomorza. Będzie to pierwsze tego rodzaju 
święto sportowe tutejszego Ofregu Sztolnego o Doniosłem 
znaczeniu propagandy tężyzny fizycznej wśród młodego poto» 
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lenia. — W niedzielę dnia 22 maja r. b. odbyły się w Broce 
niey zawody eliminacyjne podofregu brodnictiedo. Jmiezyły 
swoje siły w grach sportowych qimnazja i seminarja 3 Wa- 
brzeżna, Kubawy, Brodnicy, Rowegomiasta i Działdowa. 
Zwycięzcy, ujystawszy pietwszeństwo, mają spottat się 3 mie 
sttzami innych trzech podotręgdów w walce 0ecydującej w 
Orudziądzu. Wymienione szłoły srednie walczyły pomięOzy 
sobą w trzech fonturencjach. S. R. 5. (Seminatyjny Klub 
Sportowy — Działóowo) pobił wszystłie wspomniane re- 
prezentacje, zajmując Owa pierwsze miejsca (szczypiotnił i fo- 
sżytówłta), jedynie w siatłfówce zajął drugie miejsce, wycho 
dac 3 Seminarjum lubawstiem. Ponadto zaznaczyć należy, że 
swoją technifą i pięfna efeftomną dra O3iaidowsfie Semi- 
natjum bezsprzcejnie qórowało nad przeciwnikami podofręgu. 
W przemarszu przez miasto przy OŻwiętach orkiestry 67 p. p. 
iw oefiladzie seminarzyści działóowscy Proczyli na czołowem 
miejscu w pochodzie, zystując ogólne uznanie swoją spre- 
wnością i wytażnem wyróżnieniem się pod tażdym wzqlędem, 
nie wyłączając jednolitości stroju 3 inicjałami swego zatładu, 
ola Ftóredo zystali potlast publiczności. państwowe Semi- 
natjum Gcuczycielstie reprezentowali następujący wychowane 
Powie: Cbyliństi i, Ebylinsti II, Boruta, Mueller, Socyster, 
Grajewsfi, Haupt II, DOlszewsłi, Schmidt, Gerent I, Rate 
fowsfi, Auch i Dalfowsti (rezerwa). Do walli o pietwsjcite 
stwo szłół średnich Pomorza przydotowują się drużyny Do 
w sjysttich przewidzianych fonturencyj (nie wyłączając nawet 
eństich. 

3 Maj w Sośni. Dzien 3 Maja jafo święto narodDos 
we, obchodzono i tutaj bartzo uroczyście. Duftualnie o goz 
dzinie 1 po południu jeszły się dzieci ofolicznych szfół 3 Sure 
mina, Marjaa i Czesławic do Sośni. Razem udano się 3e 
śpiewem na boisto przy szłole w Sośni, qozie najpierw 3a- 
śpiewano pieśń: „Witaj, majowa jutrzento", poczem Perowe 
ni. szłoły w Sóśni, p. £eopolo Pfeifer, przemówił do dicci 
na temat 3 Maja. Rilforo dzieci wygłosiło stosowne wicr= 
szyfi i zaśpiewaeno bymn: „Boje, coś Polstę"'. SGastępnie 
chłopcy wytonali ćwiczenia qimnastyczne, a dziewczynti foro= 
mody. Biegi wolne i w wortach, stofi, mocowania, zbijanie 
gdatnła itp. wypełniły program uroczystości. Zwyciężcy w zas 
wodach otrzywywali pięfne nagrody w postaci Psiążet i przys 
borów szłolnych. Młodzież starsza brała udział w wyścigach 
rowerowych. jwyciężca otrzymał jafo nagrodę lampłę rowe 
rową. ŚSajciefawsze jednat było rozegranie meczu (matsch) 
pomiędzy drużynami sportowemi Sośnia—Sutmin. MWynił 0:4 
na torzyść Surmina. Sędziował nauczyciel Matys 3 Matjata. 
Rońcową najważniejszą cjęść uroczystości otwiedzili p. p.: 
Starosta Was i Jnspełtov sztolny Cienciała, ttórzy roz0a= 
wali dzieciom i sportowcem nagrody. Klub spotowy Sure- 
min mógł być dumnym, qdyż jemu, jalo zwycięzcy, wręczył 
pan Starosta fomplet toszulet sportowych, Smutnem jest 
tyllo, że bardzo mało ludności starszej brało udział w tej 
uroczystości, na co zwróci uwagę w swych przemówieniach 
panowie Starosta i /Jnspełtor. 

— Przedstawienie amatorstiec w Sośni. 
Kurs Mieczorowy Oświaty pozasztolnej w Sośni, 3 inicja= 
tymy i pod Eierownictwem miejscowych nauczycieli, panów: 
Pfeifera i Rnocha, utządził w niedzielę Onia 8 maja r. b. na 
sali pani Śecfewej w Rujnicy Sośnieństiej przedstawienie 
amototstie, połączone 3 zabawą tanecjną. Qoeqdrane zostaly 
dwie sztuczti: „Majster i Gzeladnit" i „Tjarny i Biały Mu- 
tjyn*. Amatorzy wywiąjali się 3 swych ról bardzo dobrze, 
cego dowodem były tzęsiste oflasti, jafiemi ich obdarjzano. 
Sala była przepełniona. Zabawa taneczna przeciągnęła się aż 
do rana. Gysty zys? w Fwocie 25 złotych przeznaczono na 
„Miesiąc Psiążti* Ola młodzieży szłolnej. 

— bliża się ofres przeowyborczy. Każda 
partja stara się zdobyć jałnajwięcej qłosów i manctatów dla 
siebie. Rie omieszłała też i partja niemiecta starać się o to. 
W Toncu fwietnia r. b. zawitał do wioseł południowej czes 
ści powiatu odolanowstiego członef tejje partji i poseł na 
Sejm. ts. Klinte, urządzając wiece w Sośniach i Czarnymles 
sie, zdając na mich sprawozdania 3 dotychczasowej działal= 
ności swego tlubu, 3 ftórych wynifa, je żadnego jedna? po» 
wodzenia partja jego nie osiągnęła. Uqituje za niemiectą 
sjłoła prywatną, ftóra w gruncie rzeczy żadnych Forzyści lu- 
dności tej części powiatu nie przyniesie, przeciwnie, obciąży 
ją jeszcze nowemi podatłami. Dziwne zaiste, dlaczego Ów pos 
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posel zjawił się w tych wiostach dopiero teraz. Cel jasny— 
by, obiecując złote dóry, zdobyć Ola swego tlubu jaf najwię: 
cej głosów przy przyszłych wyborach do Sejmu. Wszatże 
lub ten nie broni interesów tolmita, broni pizedewszyste 
Piem interesów mieszczan, a luoność tych wiosef to ludność 
uawstroś rolnicza; qłosować też ona winna na partje, ftóra 
wyłącznie i w rzeczywistości broni interesów drobnego wto- 
ściaństwa. (jeszcze jeden szczedół, na ftóry wartoby zwrócić 
baczniejszą uwage — tsią03 Klinte jest tsiędzem tatolictim, 
ludność zaś tej części powiatu wyłącznie ewangelictą. Czy 
powinna ona darzyć owego Fsię0za bezgranicznem zaufaniem? 
Czy może złożyć w jego ręce 3 pełnem zaufaniem, jato się- 
du tatolicfiemu, obronę swych interesów, jafo ewangelie 
tów? to pytania, nad Etóremi wattoby się dobrze namy= 
śleć i głębiej neo niemi zastanowić. 

SIENOREDE OZON 

Ostró0. Pewien oszust, wytorzystując ogólny brat 
dotówti, założył tutaj biuro, ofiarując piemądze na bipotchi 
i wetsie. W gruncie rzeczy chodzjło mu tylfo o wydostanie 
zaliczeł, gdyż mit 3 szułających qotówti pieniędzy nie zoba= 


„czył. Oszutani zwrócili się do policji, ttóra zajęła się tym 
oszustem. 
mWędoborci Dalsze niemczenie nazw miejscowości. 


3a zezwoleniem prustiego ministecjum państwowego şmie- 
mono nazwę miejscowości Rrzywińnstie — „KRrzywinsten*— 
ua „Sońkenbelni”. 

Nastembort. M sądzie tutejszym stwierdzono nas 
bużycia. Pod zawiutem sprzemiewierzenia i usunięcia alt a= 
resztowano setretarzy: Ubrensa, Rochntego i Daasego. Od: 
stawiono wszysttich do więzienia, dodzie Ubtens popełnił sa= 
miobójstwo przez powieszenie. 

Bytom. Prusti minister oświecenia publicznego zaleca 
otólnitiem zaprowadzenie języfa polstiegdo jafo przeomiotu 
nauczania. Ortólnie stał się toniecjnym, by część nauczyciele 
stwa na tresach wschodnich znała języć polsti. Pozatem jest 
rzecza pojądaną, by tłumacze otrzymali odpowiednie przygo- 
towanie w sztołach wyższych. Wreszcie znajomość tego dru- 
diego (potstiego) języfa na Górnym Śląstu jest potrzebna 
duchowieństwu, ttóte dotychcjas mnsłało sobie 3najoniość 
tego języta przyswajać nie bez trudu w czasie studjów uni- 
wersytectich. DProwinejonalne tolegjum sztolne w Opolu ttu- 
maczy zalecenie ministea w ten sposób, że języ polsfi we 
wszysttich wyższych sztołach (gimnazjach) i sztłołach reals 
nych zaprowadzony być może jato przedmiot dobrowolny, 
tafje w miejsce drugiego języfa obcego. Obecnie zalecenie to 
stosowane będzie w rozmiarach szczupłych 3e wząlędu na 
małą ilość dostatecznie przygotowanych sił mauczycielsfich. 

Sześćdziesiąt polstich ofiar. Nadesłane nam 
pismo „Das andere Deutschland (Gr. 15) podaje listę 3 nazz 
wistłami 60 pDolatów, ttórych zamoroował „Selbstschutz“ 
na Bórnym Sląstu. Wszędzie przytoczone są daty i rodzaje 
mordów. Pismo „Das andere Deutschland“ zarzuca talje 
centrowcom i socjalistom, że czatną „Reichswebrę” i „Orenze 
schutz“ na Bórnym Slastu brali w obronę. 

Ze świata. 

Plaga chrabąszczy. W Mellemburgji pojawiły się 
w tym totu chrabąszcze w taticb ilościach, że stały się istną 
dottliwą plagg. Ra jednym tylfo mająttu wiejsfim zebrano 
ich aż 23 centnaty w przeciąqdu jeonego tygodnia, to znaczy 
oloto 1 i pół miljona chrabąszczy. 

Apetyty byłego cesarza Wilhelma. Admirat 
Mschenberg, ttóry spędził filfa ostatnich lat na zambu w 
Doorn, wygłosił odczyt o życiu obecnem byłego cesarza Wil- 
belma i jego planach na przyszłość. Jat się otazuje, były 
cesarz nie wytzefa się zupełnie swych praw òo tronu i ośs 
wiadcz, je nie zamierza wrócić do Berlina jafo człowiet pry- 
wiatry. Jest to jedna 3 coraz częściej powtarzających się 
przygrywet do powrotu byłego cesarza, co wobec zbliżające: 
do się tetminu wygaśnięcia ustawy o ochronie tepubliti niez 
miectiej leży w sferze możliwości. 

W Neapolu i ofolicach we Włoszech odczuło Pilla 
siiniejsjych wstrząśnień ziemi. VOstuteł wstrząsu zawalił się 
B<pięttowy dom, położony blisto śródmieścia. 


Nedatcja w Warszawie: doża I m. 10, tel 408-24. Konto czetowe P. R. O. Gr. 4852 
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Cholera w Bengalu., iEpioemja cholery w: Benqalu 
w Jnóojach rozszerza się 3 nadzwyczajną szybłością. W ciąqu 
maja r. b. doniesiono już o 10,000 wypadów śmierci. Kiczą 
się 3 tem, że liczba ta poowoi się w razie, jeżcii nie nastą: 
pią rychłe deszcze, ttóre uniemożliwiłyby Oalsze rozszerzanie 
się epidemii. Szczególnie w odległych ofregach prowincji 3a- 
raza rozszerza się w straszliwy sposób. Wfiarą jej padają 
całe rodziny. Liczne wsie są zdziesiąttowane. W mieście Ral- 
fucie sytuacja jest miepołojącą. lbiedłego tygodnia zanoto= 
wano 120 wypaołów śmierci. 

Dżuma. Ra wyspach Sundajstich szerzy się epidemja 
Ożumy. Dotychczas zmarłe 180 osób. 


Poradni? gospodarsti, 

„podfarmianie pszczół. Wyjątkowo chłodna i 
ojożysta wiosna powoduje, je pszczelarze nasi, o ile nie chcą 
osłabić siły swych pni, muszą podtatmić pszczoły jeszcze 
i w czerwcu, ażeby je przygotować do mozolnej i ciężfiej pra- 
cy. pszczoły podlarmiamy cuframi 3 białfiem, a więc 3 naj- 
lepszem cutrowem pożywieniem Ola nich jest miód, ttóry re- 
qgularnie powinien być im poddawany na wiosnę. Miód Jo 
poofatmiania powinien być ciefły, czysty i niesfermentowany, 
a tafi możemy mieć tylko 3 własnej pasiefi. Miodu fupowa: 
nego 00 podlatmiania pszczół należy unitać. Jeżeli miód jest 
zórowy, a tylfo zcutrowiany, to można go rozpuścić 3 małą 
ilością wody na odniu, dopófi nie zrobi się zupełnie płyne 
nym. Trzeba jedna? mieć na uwadze, że wartość pożywna 
miodów przygotowanych słabnie. Jeżeli nie mamy miodu, 
stosujemy również culier, rozpuszczony w wodzie, dodając do 
1 filoqrama cutru pół litra wody. Pożywienie pszczołom mo» 
jna podawać różne, ale najczęściej wstawia się do ula pla» 
stry, napełnione ciepłym miodem, lub sytopem cuttowym, 
w górnych swych częściach. Ppodlarmiać pszczoły trzeba na 
noc, a rano sprzątamy przysposobienia 00 podfarmiania. 
ażeby nie dawać potazu qościom 3 sąsiednich pni. Wogóle 
na wiosnę dajemy potatm pszczołom Owa razy, ale w tym 
tofu należy dać trzeci taż i to przynajmniej w ilości 1—11/2 
Elg. Ra wiosne pszczoły Ola wzmocnienia po zimowem obret- 
wieniu bardzo dużo potrzebują białtowych potarmów, 3 ttós 
tych pyłef fwiatowy jest najlepszy, ale obecnie jest do bare 
dzo mało. Prattyczjni i doświadczeni pszczelatje przychodzą 
; pomocą pszczołom, umieszczając w pobliżu pni plastry, 
w ftóre wsypuje się dobrze zmielonę żytnią mole, a wów- 
czas w wzmocnionym pniu matła znacznie więcej czerwi i w 
ten sposób otrzymuje się więfszą ilość muchy. Tego jednal 
rodzaju podfarmianie trzeba rozpocząć dopieto na jakież 40 
òo 50 dni przed najwięfszym pożytkiem. jatiego oczetujemy 
w ofolicy. A ponieważ czas miodobrania w Polsce nie wsie: 
dzie jest jeonafowy, a więc i termin poołatmiania musi byc 
do tego zastosowany. 


Wesoly fącit. 
Rieszeń i sumienie. 
— Słuchaj, Mosie, czy ty masz sumienie? 
— Jat ja moge nie mieć sumienia? 
— U jeonat ż0zierasz 10 procent na miesiąc. 
— go, to przecież nie idzie do sumienia, tylto do fieszeni, 
mMięozy małżontam i. 
— Marcinie, 00 jutra 3a tydzień przypada nasze stebtne 
wesele. Młożebyśmy na tę uroczystość świnię zabili? 
— U to czemu? Cóż biedna świnia zawiniła, że przed 
25:ciu laty palnąłem qłupstwo. 
Crann o tr oó3 mio a: 
— Jala jest różnica między fabryłą papieru a 
wybotcząr 
— W fabryce papieru wrzuca się gałgany, a:wychodzi 
papier — dọ urny wyborczej wrzuca się papier, a wychodzą 
tałtany. 


„Bazeta Mazutsta' i „dRowiny* pisma, poświęco: 
en sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co niedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 00 o= 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi twattalnie 2 złote. 


utną 
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